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II.
(Dokończenie.)

P raw a dla mniejszości —  to  nie ja 
kieś niesłychane novum , to  nie utopijny 
eksperym ent, konstrukeya w yobraźniow a
w ysnuta z m ózgow nicy ludzi d o b ry ch  i 
szlachetnych, ale nie obeznanych z na- 

jvm acalną , p rak tyczną  rzeczywistością.
^  P raw a d la  m niejszości m ają  za so

b ą  liczne pierw ow zory, p rzykłady  i d o 
świadczenia.

K raje o ostrej, wykwintnej kulturze,
0 niezw ulgaryzow anem , praw dziw em  
wykształceniu serca i uczuć, k ra je  o 
dystynkcji duszy i geście  w ielkodzie- 
jowyn1 ° d  daw na już  uznaw ały za 
aksyomat naturalny, że m niejszościom  
powinna zostać użyczoną gw araneya 
sam orządna niezakłóconego sam oistne
go  rozwoju kulturalno-językow ego.

j  W alijczycy i Szkoci nd wielkiej w ys
pie Albjonu, A lbańczycy na Sycylii
1 na południowym cyklu półw yspu ap e
nińskiego, Baskowie w H iszpanii, zawsze

gdzie dwa stare kręg i o zupełnie od 
miennym charakterze się s tykają : islam 

chrześcijaństwo. D rogą  milczącej kon-- - 1 T l*

szereg stuleci dzieliły razem dolę i nie- i na gościniec wielkiego handlu enropej 
dolę i temu samemu genius loci u legały ,' <*« w ;aao4 7va.m  b * n

powinny znaleźć modus vivendi. Energia
* - 1-lf I Ant-HA wielkie banki o 

znaczeniu zostały
międzynarodowe® 
stworzone przez

r -  u ----
zużytkowana na waśnie, kłótnie i ostre
wycieczki, idzie dla społeczeństwa n a , _-----------  --------v ---------  ^

D rogą  milczącej kon- marne. P rzy  wzajemrem ujadaniu sasia- i  Żydów, jak  cały przemysł tekstylny Mo- 
wencyi jest w owych rubieżnych okoli- dów na siebie, gospodarstwa leżą od lo -; law  jest dziełem Żydów, co Żydzi zdzia- 
cach wszędzie prawem stosowanem, że i giem. Ziarno nienawiści rzucone przez jłali dla rozwoju fabrycznego i fletowego

'- 'p e rf id n e  państwa zaborcze, którym od-j Niemiec, co cała nowoczesna ekonomia
pewiednio do zasady divide et im peraji ekspanzya polityczna W ęgier 3awdzię- 
rozdwojenie ludności w Polsce było na 
rękę, powinno ustąpić.

Żydzi w Polsce nie będą jedyną

— —-W Aa *
mniejszości obcokulturnej zezwala się 
na samodzielną, politycznie uznaną or- 
ganizacyę ludową wszechstronną, różnią
cą się tylko od organizmów państwo
wym brakiem suwerenności i terytory- 
toryalną zależnością od naczelnych władz 
krajowych.

Chrześcijańskie narody w Turcy i 
zawsze stanowiły samodzielne jedności 
administracyjne zwane miletami, o nad 
zwyczaj rozległych przywilejach szkol
nych, sądowniczych i municypalnych. O d
wrotnie Muzułmanie w krajach zagarnię
tych przez Europejczyków, również d o 
stawali w darze wszelkie praw a, wynika
jące z sam oistnego bytowania. W  Boś- 
nii, na Krecie, na Krym ie, w AJgeryi 
wyznawcom K oranu koncedowano nietyl 
ko własne szkoły, ale w mniejszej lub

czała Żydom —  i myśli rozumnie i prak
tycznie o przyszłej, doprawdy wielkiej 
Polsce, ten o Żydach polskich zapominaćî jyJLUM. TT -       ̂ *. - '  . “ I

mniejszością, któvą rząd będzie musiał \ nie powinien
uwzględnić. Ze wszystkich państw nowo- Polska stoi obecnie na rozstajnej
powstałych, Polska będzie najwięcej inno- drodze. Może z Żydów mieć kulę ełe-

-i-. —.Inno n nnm m t >Ń m i o f i  i n«in«vp ar.

mfiSKicyo, Baskowie w htiszpami, zawsze: . . -- . , , , ,
• -i • • • • I większei mierze nawet własne sądy. Wgieszyu się przywilejami, zapewniający- _  *, . .  - , , , . , . ,■ a  /• „ Bośnu za czasów austryackich posiadalim i im swobodny rozwój w asnego szkol-1 ^  J  , r

nictwa, języka, dziejowych instytucyi i j czc‘c ie e  A a a nawv. oso ną u yę
2*yc» j6w . N aw et agrofMscy M adab.ray, V 10r m0wa0« 0 ustawę
k « r ty  jako jedyny  L a r t y  naród  n ,ea- w

• n  t ;  • rr • I P ism o a rabsk ie  zostało d la  tekstów
r  T P V prz^ p  I serbsko-kroackich ua ogłoszeniach rzą- nają g‘az erratyczny, doszli w swojejs , ,  ̂ &  .

rycerskości i swem respektowaniu ster Uk sam °  ' W ™ *
J - » t. - — . - Ib rin ^ k i i o

— u
rod ów mieściła. Wyłomy we fantasty
cznej jedności językowej będą konieczne, 
o ile kraj będzie chciał zażywać spokoj
nego rozwoju Już dziś rząd polski ofi
cjaln ie lub półofieyalnie przyrzeka Niem
com, Litwinom, Białorusinom, Ukraińcom 
szerokie prawa samorządne. W tych wa
runkach nie będzie można odnosić się do 
Żydów inaczej. Równe prawa dla wszy
stkich. Żydzi jako jedyna mniejszość 
narodowa, pozbawiona tu w Europie 
własuej terytoryalnej idei państwowej, 
będą najpewniejszym elementem państ

wiana u nogi, meże mieć i p#ip»rę or
ganizmu. Każdy kraj ma takich Żydów, 
na jakich zasługuje —  mawiał Metternich.

Niechaj ludzie dobrej woli i zdro
wego rozsądku i etycznego poczucia, 
którym na sercu leży rozkwit Pelski, 
pomyślą póki czas. Rydwan dziejowy 
kierov7any przez wyuzdańców, półgłów
ków i innych dziennikarskich mazgajów, 
raz po równi pochyłej się staczający, 
jest nie do zatrzymania. Cha#s i orgie, 
krzywdy i anarchia, raz na Żydach po
puszczone, i wszystkich innych peeiągnąDęQ3ł IlHjpt/ *1/ Jłłt/JOM Ul V iv iuuuy«^. . -

wowym. S ^o ją rzntkością i inteiigencyą1 w potworny, piekielny śmiertelny tan. 
będą Żydzi w stanie należycie wynagro- j  N a dwoje etyka nie wróży. *andyta nie 
dzić okazaną im życzliwość, popchnąć I zna granic narodowych, 
życie gospodarcze Polski na nowa tory, | Mateusz Mieses

i
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szych kultur do tego, że Sasom  siedm io 
grodzkim  udzielali zawsze nadzwyczaj 
szerokiego sam orządu  adm inistracyjno- 

^ m u n ic y p a ln e g o , szkolnego i kościelnego, 
k tórego  w czasach najbardziej rozpasa- 
nego i nieokiełznanego szowinizmu, nikt 
nie śmiał ukrócać.

Anglikom, W łochom , H iszpanom , 
M a d z io m , owe koncesye sam orządne 
nie wysziy wcale na  złe. D obrym i u - 
czy n k am i zyska się zawsze i wszędzie 
li tylk0 dobrych  przyjaciół. Zasiew hu- 
m am tafnego zachow ania się wiecznie 
wspaniały kw iat w ydaje. W alijczycy,

\ Szkoci* Baskowie, A lbańczycy, Sasi sied 
miogrodzcy, okazali się  we w szystkich 
sy tuac jach  politycznych najlepszym i i 
najbardziej przyw iązanym i poddanym i 
swych państw. W  przekonan iu , że żad
ne  infle państwo nie użyczy im  tak  wy 
godnego, hum anitarn ie  zrozum ianego i 
wielkopańsko stosow anego sam orządu , z 
wdzięczności za serdeczność, życzliwość 
i równom ierne trak tow anie jak p a r  in- 
ter pares —- owe m niejszości lgnęły  
zawsze z ciepłem ku struk tu rom  państw o
wym większości i wytrwale z żelazną 
zaciekłością bronili zawsze sławy, spłen 

A i o r u  i całości owych ustrojów  państw o
wych, k tórych cząstkę  stanow ili. Italo- 
A lbańczycy byli zawsze najlepszym i 
patryotam i włoskim i jak  i Baskowie 
aw angardę stanowili rokoszan przeciw ko 
uciskowi N apoleona, jak i W alijczyk 
obecnie jest nienagannym  przedstaw icie 
lem Anglii w R adzie czterech, jak i 
Szwab m adziarski W ekerle  b y ł jednym  
z najtęższych wykładników  wielkości 
politycZne] W ęgier.

Również jak  w krajach wysok# roz
winiętego Zachodu, panuje zrozumienie 
dla mniejszości od wieków w owych ob
szarach basenu śródziemnomorskiego,

ogioszeniacn rzą- -u. .    ( .  . ,  ,

łaciński i cyryliczny. W gimnazyach ! Pomyślny stan sprawy żydowskiej.
humanistycznych w Bośnii uczyli się j c*wr\metfS\A# j  Pose* ^ r' T h  o n  sprawozdanie ze swej
chłopcy * muzułmańscy zamiast języka K O n T © r e n C  '3  S y O n iS lU W  [działalności w Paryżu i z kcnferencyi od-

iezvka arabskiego. W  pew-| a n g i e l s k i c h  W  L o n d y n i e .  I by tych z delegacyą polską w Paryżu. ^
nrr ... • _ /rT> „t.t__
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greckiego, języka arabsk iego . W  pew 
nyeh spraw ach spornych rozstrzygały  
wśród M uzułm anów  ex offo nie sądy  
obce, lecz własne, w edług praw a włas
nego gzeryatu.

W  dawniejszej E u ro p ie  N esto r n a 
rodów , Żydzi, m im o prześladow ań n a 
tu ry  ogólnej, zaw sze o ile im  zezwalano 
na p oby t w jak im ś kraju , posiadali 
wszędzie przywilej sam odzielnego g o s 
podarow ania w dziedzinie w łasnego szkol 
nictwa, w łasne sądow nictw o, ofieyalnie 
uznane itd .

U padek  żydow skiego sam orządu  
ku ltu rnego  w E u ro p ie  nastąp ił dopiero , 
g d y  począwszy od  ostatnich dziesięcio
leci ośm nastego wieku, pod  wpływem 
kosm opolityzm u, p row odyrzy  żydostwa 
zaczęli głosić asym ilacyę. Ideologia  r e 
negatów  spraw iła, żs cały szereg  p la 
ców ek żydostw a, k tó re  wszędzie i w 
Polsce przez szereg  stuleci trzym ały  się 
niewzruszenie, legły  za podm uchem  
em ancypacyi.

Polska, naw iązująca do  epoki swej 
świetności i w ielkości, pow inna podjąć 
nić i odnośnie do  Żydów i użyczyć im 
owego sam orządu, k tó ry  na wzór Za
chodu, warowała im  przez cały okres 
Jagiellonów, W azów  i Sasów t za 
Kazim ierzów, B atorych  i Sobieskich.

D o  Polsk i Żydzi n ie przybyli z 
A ustryąkam i, M oskalam i i P rusakam i. 
Polacy z Żydam i nie m ają  żadnych za 
borczych obrachunków . Polacy powinni 
Żydom  dziś, p rzy  zupełne®  rów nou
praw nieniu obyw atelskiem  ta  dać, co 
im Polska dotrzym yw ała przez cztery
wieki z górą.

Mniejszaóó i  więkeześć, które przez

W a rsz a w a , 22. maja. (Telefonem). 
Dnia 11 maja otwarto w Londynie konfe- 
rencyę angielskiej organizacyi syońskiej 
przy udziale licznych delegatów i gości. 
Przewodniczył prof. Weizmann, który zło
żył sprawozdanie z obecnego stanu spra
wy żydowskiej i oświadczył, że wbrew 
tendencyjnie rozsiewanym pogłoskom, spra
wa nasza stoi p o m y ś l n i e .  Prof. Weiz 
mann pro*estował energicznie przeciw po
gromom Żydów we wschodniej Europie i 
zaproponował zwrócić się do rządu an
gielskiego z prośbą o interwencyę w tej 
sprawie.

Następnie przemawiał Dr. Szmarjahu 
Lewin, który przedłużył rezolucje w spra
wie pracy w Palestynie.

Prof. Weizmann wyjeżdża 
do Palestyny.

W arszaw a, 2 2  m aja (Telefonem ). 
Członek K om . C entr. org. syoń. p. Le- 
wite, k tó ry  właśnie wrócił • z P aryża, za 
przeczył kategorycznie  pogłoskom  o 
pow staniu A rabów  w Jerozolim ie. P . 
Lewite stw ierdził, że spraw a żydowska 
znajduje się na dobrej drodze. M em o- 
ry a ł w ręczony przez delegacyę syońską 
konferencyi pokojowej je s t rezultatem  
długoletniej p racy  i poprzednich kon
ferencyi odby tych  m iędzy  delegatam i 
syeńskim i i przedstaw icielam i wielkich 
państw.

P an  Lew ite doniósł, że  prof. W eiz
m ann wyjeżdża wkrótce do Palestyny.

Wyjazd delegatów Żydów  
polskich do Paryża.

W a rs z a w a , 22 maja. iTekfonem) Na 
ostatniem posiedzeniu Żydowskiej Rady 
Narodowej w Warszawie złożyli p. L e w i t e

bytych z delegacyą polską w Paryżu.
Uchwalono, aby przedstawiciele Żyd. 

Rady Narodowej wyjechali powtórnie do 
Paryża celem dokończenia rozpeczętych 
rokowań ___

Lloyd George przeciw asy- 
milatorom.

K openhaga. (Tal. w ł ) Człeaek d«- 
legacyi Żydów amerykańskich w Paryżu, 
J a k ó b  De  H a a s  wrócił do N . J#rku 
i  złożył wobec przedstawicieli prasy na
stępujące oświadczenie:

Sytuacja jest hardze zadowalająca. 
Angielska i amerykańska delegatya, a 
szczególnie prezydent W ilson interesują 
się bardzo żywo kwestyą żydowską. 
W  Paryżu jednakowoż przebywa wielu 
przeciwników syenizau, którzy szkodzą 
naszej sprawie. Ostatnio n. p, odbył się  
w domu znanego Żyda angielskiego ban
kiet, w którym też brał udział Lleyd  
George. Przeciwnicy syonizmu wykorzy
stali sposobność i domagali się od rządu 
angielskiego cofnięcia' znanego oświad
czenia w sprawie Palestyny.

Lloyd George zabrał glos i po w y
słuchaniu wszystkich mów odpowiedział 
mowcom, że jost bardzo rozgoryczony 
z powodu ich stanowiska, •św iadczył, 
że wie, iż obecni# n i e  są  on i r e p r e 
z e n ta n ta m i n a r o d u  ż y d o w s k i e g o  
i uważa to za h a i b ę ,  ażeby Źydsi wy
stępowali przeciw interesom własnego 
aarodu; kani oknem jost toż, iż shrzeóoi- 
janie są zmuszeni chronić naród biblii 
przed napaś'iami własnych dzieei.

Żądajcie wszędzie 
„Nowego Dziennika"
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Ksmisya sejsrawa i międzpini- 
steryalna n Rzeszowie

R zeszó w , dnia 20 ihaja 19i9.
Wczoraj o godzinie 2 3C z]ęćh_ly 6o 

Rzeszowa pa ciągiem pospiesztiyrh kbmiśya 
sejmowa i mierizymiiusteryalna W skład 
komisyi sejmowej weszli: posef W i t o s ,
jako przewodniczący, poseł Dr. Schipper 
jako protokołujący, poseł ks. Okoń i inni.

Zaraz po przyjeździe wyjechali spe- 
cyalnym pociągiem do S t r z y ż o w a ,  skąd 
dopierc wrócili o godzinie & 30 wieczorem. 
Przyjęcie zaproszonych przedstawicieli po
szczególnych urzędów i reprezentantów 
żydowskich odbyło się w gmachu tut, s ta 
rostwa.

Zaproszeni byli: Prezes sądu p. D o 
browolski, dyrektor I. gimnazyum Dczedery 
Ostrowski, jako przewodniczący stronnictwa 
N. D. w R, eszowie, burmistrz Kroguiski, 
Dr. Hechfeld jako przew. działu aprowiza- 
cyjnego przy radzie miejskiej, Dr. Reich 
jako przewedn. kom. ratunkowego, Dr. Schnę 
jako prezes kahalu, redaktor Lecn Wiesen- 
feld jako przedstawiciel prasy i wychodzącej 
w Rzeszowie „Żya. gazety ludowej" i Dr. 
Nieć jako przewodniczący Organizacyi Obro 
ay Narodowej, jakoteż wójtowie z całego 
powiatu.

Komisya sejmowa p rzy jła  w pierwszym 
rzędzie deputacyę P. P. S., z którą pertrak
towane o obe nym stanie aprowizacyi w 
Rzeszowie, o bezrobociu 3 omówiono także 
rozruchy z dnia 3 i 4 maja.

W formie pytań i odpowiedzi przed
stawił następnie Dr. Kroguiski zajścia z dnia 
3 i 4 maja, p Dr. Hochfeid zaś omawiał
tylko stosunki rprowizacyjne.

Na zapytanie przew. posła Witosa, czy 
„nich* ten skierowanym był tylko wyłącznie 
przeciw Żydorr. stwierdził p, Wiesemeid, 
ie  właśnie tylko przeciw Żi,dom było 
wszysjtko śkierowaneni a jako iow ód naj
lepszy służyć może ten fakt, że gdy Ży- 
d p #  przechodzących b :to i rank.no, ludność 
kdtolićka najspokojniej sobie śpacei oWała. 
Przytoczył także wypadek, którzy się zda
rzył w niejednym katolickim sklepie, do 
których ekscedenci wpadli: dop.ero po 
przekonaniu się, że mają tu do czynieni 
z katolikiem, wyszli przepraszając go. V/ 
padków z dnia 3 i 4 maja nie należy 
zwać ruchem, lub zajściami, ani .wet 
ekscesami, bo miały one charakter pogro
mowy i rak należy mówić całkiem otwarcie 
o pogromie Żydów w Rzeszowie. P Wie- 
senfeld wskazał dalej na szkodliwą dzia
łalność prasy polskiej w M^lopolsce, jakoteż 
p. Witosa i Okonia i ich towarzyszy, którzy 
na każdym wiecu lud wiejski podburzają 
przeciw Żydom. „Ogień przez prasę podło
żony" kończył p Wiesenfeld „buchnął 
wreszcie jasnym, rzęsistym płomieniem".

Na żądanie p. Wiesenfelda wyjaśnił 
p. Dr. Hochfeid sprawę pogłoski o moidzie 
rytualnym w Rzeszowie. Podczas świąt 
zaginęła na parę dni jakaś panna z lepszego 
domu. Skoro wróciła, miała opowiedzieć, 
jakoby była męczona przez Żydów, którzy 
ją w piwnicy zamknęli przez dwa dni. 
Energiczne badanie lekarzy, jakoteż śledztwo 
wykazało, że była przez ten czas u jakiegoś 
pana, a obawiając się rodziny, wszystko 
zwaliła na Żydów. To wszystko, twierdził 
p. Dr. Hochfela, mogło wywołać pogromy 
Podnosi zasmgi starosty, Winę zaś całą 
przypisuje pułkownikowi Zawadzie.

Przedstawiciele magistratu, kahału przy
jęci byli całkiem csoono. Przy przesłucha
niu Dr. Schnea jak© prezesa kahaiu, za 
szedł wypadek nadzwyczaj ciekawy. Siroro 
p. Dr. Schnę chciał omawiać zajścia rze
szowskie, przerwał mu przewodniczący pos. 
Witos, twierdząc, że to wszystko im już 
przedstawiono. Dopiero na wniosek posła 
Schfppera, by i z drugiej strony zajścia 
wyświetlono, przedstawił Dr. Schnę prze
bieg wypadków': W zeznaniu zaznaczył, 
że już w ostatnich i ni ach czerwca, krążyiy 
pogłoski, że 1 lub 3 maja wybuchną roz
ruchy przeciw Żydom, o czem nawet mó 
wiły dzieci w szkołach. Zwróci, się nawet 
w tej sprawce do miarodajnych czynnikuw, 
które wiedziały już o tem, a wszędzie przy • 
rzeczone- mu, że wszystkiemu się zaradzi. 
Dzień 1 maja minął spoKoj.iie, a dopiero 
3 maja wybuchł pogrom w najgroźniejszych 
rozmiarach, podczas którego nie tylko wiele 
osób zraniono, masę s k k p ó ./ i mieszkań 
prywatnych wyrąb©wano, ale nie obeszło 
się i bez czynów świętokradzkich, wołających 
o pomstę, jak zdemolowanie bóżnicy, roz
darcie rodalów i t. p. Starosta Koncowicz 
czynił co mógł, sam kilkakrotnie uda! się 
po wojsko, które jednak w sobotę biernie 
się zachowało. Wskutek podobnych sto
sunków musiało się wytworzyć tak u rabu
jących jak i "wyrabowanych przekonanie, 
że to wszystko odbywa się w s p i s ób  do 
zwolony. P. Dr. Sćhne wskazał także na 
przyczyny pogromu, a byiy to tak agiiacya 
na różnych wiecach i zebraniach, v, czem 
tkwiła zapewne jakaś ręka kierująca, jak 
najróżnorodniejsze pogł.ski o mordzie 
rytualnym, które równocześnie wybuchały 
W różnych miejscowościach a wszędzie 
w ten sam sposób przedstawiane. Pogłosie 
o dokonanym mordzie rytualnym były i w 
Rzeszo**ie, gdzie je natychmiast stłumiono. 
Z całego przebiegu wynikało, że dzień po 
gromu byl z góry ustam wiony. W dalszym 
Ciągu wspomniał o utworzonym kom. ra
tunkowym, o sekcyi prawniczej, która dotąd 
przesłuchała 340 osób wyrabowanych i p o 
szkodowanych. Szkoda cafa, jak dotąd 
stwierdzono, wynosi przeszło 5 milionów 
koron.

Po kolei zabierali głos wójtowie z Staro- 
niwy, Pobitna i Staromieścia

Wójt z Słaroniwy Gonia, przypisuje 
winę Żydom, którzy upiawisli paskarstwo 
(p. Wiesenfeld: „Chłopi biorą po 100(1 K 
za ko/zec pszen icy ) następnie zaś tw ier
dził, że do rozruchów przyczynił się 
także masowy napływ Żydów z okolicy do 
Rzeszowa, gdzie zjadali chleb biednej lud
ności katoiickiej(ll).

Wójt z Pobitna Ryczywół zbija wywody 
p. Wiesenfelda, jakoby lud wiejski brał u- 
dział w rabunkach, oni tylko zabierali rze
czy drobne, zrabowane orzez niedorostkćw(l) 
i zapewniał że w Pobitrie niema antyse
mityzm u(?).

W ójt z Staromieścia wygłosił niezwy
kle antysemicką mowę i potwierdził słowa 
Dr. Hochfelda co do domniemanego mordu 
rytualnego w Rzeszowie.

Dyrektor gimnazyalny p. Ostrowski, 
(N. D.). wskazał na separatyzm Żydów i 
ich germanofilsiwo(?) jako główną przyczy
nę rozruchów. „Żydzi" wyv.<Sdził on „byli 
gorącymi patryotahii austryackimi i niemiec
kimi, proskrybowali ogromne sumy na po 
życzki wojenne (A Polacy n ie?  Tyle wi e 
my, że starostwo w Rzeszowie z m u s z a ł o  
aahał i rabinat do agitacyi. Przyp. kr re sp ) 
Żydzi nie służyli przy wojsku, następnie i 
pasicarstwo tak, że io wsz stko wywołało 
u niego przekonanie, tak samo u jego par 
tyi, że musi kiedyś przyjść do porachunku \  
Porachunek jednak nie powinien być w 
formie rozruchów i rabunków". Za raburi-

hety antysemickiej. Przemawia w imieniu 
Żydów Polaków.

Ostatni przemawiał jeszcze p. Wiesen- 
feld, który ostro protestował przeciw ost$ - 
ńhn artykułom „Piasta", wskazując, ie  Ży
dówki takiej nie było, podobnie k rife 
istnieje także Aron Fiscr z Czekają. 
Wyraża swoje powątpiewanie, czy ko- 
misya sejmowa będzie mogła zapo- 
biedź dalszym pogromom, natomiast 

, zwraca się do posła Witosa i prosi 
Igo, by odtąd wpłynął na swój organ par- 
j tyjny, by więcej nie szczuły przeciw Żydom 

a' ' i niech też działa uspokajająco na lud 
wiejski, ale nie w duchu artykułu „Spoko
ju i rozwagi".

Mowę przerwał mu Dr. Nieć słowami: 
„Są i syoniści", których chciał identyfiko
wać z bolszewikami. Tu mu jednak zwró
cił uwagę p. Wiesenfe’d. że syom śd są lo 
jalnyir.i obywate!ami, a rzucić na nich o 
szczerstwo bolszewizmu, znaczy tyle co o- 
ci.ernić ceły naród żydowski, który jest 
dziś syonistycznym.

Tu odezwał się także poseł Dr. Schip
per twierdząc, że dotąd przesłuchane by
ły tylko żyd. stronwetwa mieszczańskie, 
proponuje więc. by i Poale-syonistę prze
słuchano, czemu jednak komisya się sprze
ciwiła.

Na tem skończyła się konftrencya. 
która trwała do i i pół w noty. Obrady 
miały charakter wiecowy, a konrsya wcale 
nie zdradzała chęci wykrycia prawdziwych 
sprawców. Musimy podnieść, że komisya o- 
bradowała po godzinie 9-tej w nocy, kie
dy wsKuttk sądów doraźnych nikomu nie 
wolno wyjść na ulicę i wskutek tego unie- 
możliwicno ludności żydowskiej bezpośred
nie zetknięcie się z komisyą.

W e wtorek rano od echała kom. sej 
mowa do Kolbuszowej w Rzeszowie zaś 
urzędow ała m ędzyministeryaina komisya, 
która przesłuchała Dra Kroguiskiego, Dra 
Schnea i. redak. Wiesenfelda. P. Dr. Schnę 
i Wiesenfeld przedłożyli komisyi tej piś
mienne relacyei sprawozdania o Dogromie. 
Zwrócili jej także uwagę na zgubn i dzia
łalność ewnej c z ę ś i  prasy,' czemu rząd

zapobiedz powinien, co też komisya przy-, 
rzekła; 1

S t r z y ż ó w ,  20 maja.
Dnia 19 bm. zawitała do Strzyżowa 

sejm ow a Komisya śledcza, składająca sie z 
przewodniczącego ks. Okcnia i posłów dr. 
Szippera. Witosa i Schi-igla. Komisya ta 
miała przeprowadzić śledztwo w sprawie 
ekscesów antyżydowskich, jakie ostatnio 
miały u nas miejsce. K om sya ta urzędo
wał? w gmachu starostwa, dokąd przybyła 
zaproszona inteligeneya miejscowa, liczne 
grono mieszczan i kilku przedstawicieli lud ■ 
ności żydowskiej. Komisya wysłuchała naj
pierw szeregu osób z inłeligencyi, a w koń
cu także przedsmwicieli ludności żydow
skiej pp. Dra Wassermana, Schiffa i N. Al- 
tera. Z słów  ks. Okonia odnieśli przedsta
wiciele żydowscy wrażenie, że inteligeneya 
i mieszczaństwo, dość tendencyjnie przed
stawili sprawę ekscesów antyżydowskich.

)

20 bm., w czasie pobytu komisyi mię- 
dzyministery&inej w w Strzyżowie areszto
wano Ozya^za Seligmana, w którego do- 
inu miała być zamknięta dziewczyna kato- . 
lieźka w celach rzekomego mordu rytuał- 
ntgo. Córka tegoż Seligmana znajduje się 
od świąt wielkanocnych, bez przerwy w a- 
reszcie śledczym w Rzeszowie. W między
czasie zamordowano ojca rzekomej ofiary ( 
mordu rytualnego, a jako podejrzanych a- 
re ztowano żonę zamordowanego i organi- 
stę z Pułomyi, którzy mieli go us >nąć z 
obawy, że wyda ich, że to oni mord r y 
tualny skonstruowali i jego córkę sooie w 
tym ceiu „wypożyczyli4 .

Wedle zapodań naszych informatorów, 
wpływowi w Strzyżowie ludzie, między ni
mi i okoliczni księża nie spoczywają, aby 
odwrócić podejrzanie od organisty i om 
mieli spowodować areszto Alanie Selignan? 
aby przecież wysrazać, że mord rytualny 
nie jest wykluczony.

Tuszymy, że komisya międzvministe- 
ryalna przeprowadzi bezstronnie śledztwo, 
i winnych pociągnie do surowej odpowie
dzialności.

Ważne narady w Faryźu.
Na wypadek niepodpisania...9 delegatów amerykańskich 

złożyło swe mandaty.

ki są jego' zdaniem od ov  iedzialni socyali

Po przesłuchaniu Dr. Schnea, zwołał 
przewód uczący poseł Witos wszystkich za
proszonych na wspólną ko* ferencyę. Za
gaił ją krótką przemową, w której omuwi. ł 
ctie komisyi: „Zadaniem komisyi będzie 
wykrycie prawdziwych vinow ajców : spraw
ców zajść z dnia 3 i 4 maja." Następnie 
prosił, t»y obecni celem wyjasnien.a tej 
kwestyi, po kolei głos zabierali.

Po kiikuminutowern milczeń u obecnych 
zabrał głos p. redaktor Leon W i e s e n f e l d ,  
który wskazując na przyczyny, dla których 
nie stłumiono pogromów zaraz w zarodku, 
©mawiał zachow arie się pułkownika Za- 
Wa a y .  Paaniósł, że mimo starań starosty 
Koncowicza, wystał pułkownik Zawada 
wojsko dopiero o godzinie wpót do drugiej 
w południe, gdy ju t pogrort. szalał.

ści, a szczególnie ks. Okoń i Stapiński
(Ks. Okoń protestuje w silnych sło

wach przeciw tym wywodom).
Dyr. Ostrowski nawoływał w dalszym 

rzędzie piastowców do pogodzenia się z 
endekami, celem ujfwcrzenia silnego rządu. 
Jako jedyny środek tłumienia rozruchów, 
uważa użycie broili przez wojsko dla po
strachu już przy najmniejszych rozruchach.

M o*a p. Ostrowskiego, miała charak
ter wiecowy, jakto mu to zresztą zarzucił 
ks. Okoń i tchnęła silnie anty-emityzmem.

Prezes sądu Dobrowolski przypinał 
y/szystko bolszewikom i socyalistom, wi
dząc w zajściach kierownictwo jakiejś czar
nej ręki.

Dr Nieć (niedoszły poseł) krytykował 
niedołęstwo policyi, wskazał na bierne za 
chowanit się magistratu w sprawie rewi- 
zyi u Żydów, które się nie odbyły, (stwier
dzamy, że w dniu pogromu odńyly s.ę re 
wizye że strony m agstratuu Żydów (Pizyp. 
kórtso.) podnosi też podobnie jak wójt z 
Pobitna, że lud wiejski nie rabował. Twier
dził dalej p. Dr. Nieć, że wśród Żydów są 
bolszewicy, nawet w Rzeszowie, na co mu 
p. Wiesenfeld odpowiedział, że są w praw 
dzie stronnictwa robotnicze, ale te dalekie 
są od bolszewizmu.

Przemawiał jeszcze p. Dr. Re:ch, któ 
ry wskażal na zgubną pracę pewnej części 
prasy, a mianowicie „Piasta" i „Kuryera" i 
w tym też celu powinien rząd zaprowadzić 
cenzurę prewencyjną, któraby zapobiegła

Budapeszt, Teł. wł. Z nowego Jorku 
nadszedł następujący telegram  iskrowy : 
,Evenin News’4 donosi w telegramie z 
Paryża, że wielka część delegatów ame 
•ykańskich jest z trak tatu  pokojoweg* 
niezadowolona. Dowodzi tego fakt, że 9 
pełnomocników złożyło swe m andaty. Wil
son widzi wyraźnie, że pokój ten dalekim 
jest od ideałów, jakie skłoniły Amerykę 
io wstąpienia do wojny. Ale tak on, ja- 
koteź część delegatów am erykańskich so 
zdania, że dla Związku narodów należy 
wszystko uczynić, gdyż ten e z czasem 
isuuie wszystkie te nieprawidłowości, na 

które musiano się teraz zgodzić pod na 
iskiem pojedycznych państw.

Warunki pokojowe dla 
niem. Austryi.

W iedeń, Tel. wł. „W ien t  Mdtagszei 
tung“ uoiiosi z Zurychu: Niem. Austryi 
mają być przed-ożone m. i. następujące 
warunki :  Znpeina rezygna<ya z przyłą 
i-enia się do Niemiec, zasadnicza zgoda 
na wstąpienie do federacyi naddnnajskiei 
ogłoszenie poldycznej neutralności niem. 
Ausbyi, zapłacenie w złocie większej su- 
ny odszkodv w nia wojennego, przejęcie 
oo^yc/.ki woje mej, uznanie gram c, od 
d„ielających od niem. Austryi niemieckie 
obiZriry Czech, południowych M >raw, 
Ś ąska, ^Ot d nowego Tyroluy Ka -ya yi i 
diyryi, oleoiseyt w /.achodruch Węgrzech 
* uregulowanie stosunków wc wnętrzoyct 

iem. Austryi w sposób, o ip jw ia  iają y 
itoaii yi.

Na wypadek nieprzyjęcia tych wa 
runków zastanowi koalieya przys' łkt ś od 

ów /yynuśc i i natoży na re p u b lik ę  takie 
Ciężary finansowe, które na dłuższy czas 
uniemożliwią jej samodzielność.

H m b u ig , Tel. wł. „Hamburger Frem- 
denbl tt“ dóncsi z Kopenhagi: Organ rzą 
du duńskiego „Politiken" donosi, że kon- 
fereucya pokoiowa w Paryżu doniosła rzą- j  
dom Danii, Szwecyi, Norwegii, I lo la n d y i,^  
Szwajcaryi. Hiszpanii i innych neutralnych 
krajów o zarządzeniach, jakie koalieya ma ; 
zamiar poczynić na wypadek nieoc dpisania 
traktatu pokojowego przez Niemcy. W ta
kim wypadku zostanie ogłoszona na nowo 
blokada Niemiec tak ścisła, jak nigdy 
podczas wojny. Koalieya zażąda wówczas 
od neutralnych zerwania wszelkich stosun
ków hSRiiiowych z Niemcami.

Paryż, A genc/a Hdvasa. Warunki 
pokojowe koal.cyi zostaną przedłożone 
delegatom niem. Anstryi, prawdopodobnie 
26 maja.

Przygotowania Niemiec.
W iedeń. (Tel. wł.) „N . W. Jour

nal donosi z Berlina: W  łonie gabinetu 
omówiono wszystkie ewentualności, które 
mogą się wyłonić z powodu odmówienia 
podpisania trak tatu . Uchwalono ju i 
wszystkie zarządzenia na wypadek dal
szego obsadzenia obszarów niemieckich 
na Zachodzie i Wschodzie i wysłano już 
odpowiednie ins^ruacye podwładnym or
ganem

Sprawa Turcyi.
St. Germain. Wied. B. K. „New 

Jo rk  H erald‘4 dowiaduje się, że jesifc 
prawie peWnem, iż z Turcyą nie będzie i ł  
zawarty odręb ay ti’a *tat pokojowy, cho
ciaż w Anglii są zdania, że Konstanty
nopol ma zostać siedzibą tarecuiego su-
wereua.

Delegaci bułgarscy zostaną 
wezwani za 14 dni.

W iedeń. (Tel. wi.) „N. W. Tag- 
blatt“  donosi z W ersalu: Jak  słycLać 
zostaną delegaci B jłgary i zaproszeni za 
blisko 14 dni do Fcntenaibleau, celem 
przyjęcia warunków pokojowych.
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Doniosłe posi-
W a rsz a w a , 22 maja (Telefonem). Na 

ćzis:eji?em posiedzeniu Sejmu przemawiał 
Paderewski. Mowa trwała półtora godzin. 
Premier zaznaczył, te  Polska nie nr-śli 
walczyć na kresaih wschodnich z ludnością 
innej wiaryt narodowości i języka.

Dzisiejsze posiedzenie było jedno z 
najważniejszych od czasu zebrania się 
konstytuanty, Poseł Daszyński w osiry 
sposób mitygował posła Grabskiego. Mo
wę posła Daszyńskiego kilkakrotnie prze
rywano.

W arszaw a. TAT. Dzisiejsze posiedze
nie Sejmu rozpoczęło się o gcdz. 4 tej po
południu. Po odczytaniu interpelacy,. przed 
przystąpieniem do porządku dziennego, 
zabrał gros marszałek kraju, który wygłosił 
następujące przemówienie:

Mowa marszałka.
Niewątpliwie każdy z was, szanowni 

posłowie, już wyczytał w prasie pociesza
jące w^domości, jakie nadeszły z Galicyi 
wschodniej. Według doniesien i dowódcy 
armii, walczącej we wschodniej Galicyi, 
Rusini w tym samym czasie, gdy przez 
wpływ koalicyi starali się o rozejm, t. j. 
dnia 9 i 10 bm. zaatakowali silnie nasze 
pózycye. Kontratak naszej walecznej armii, 
złamawszy linie nieprzyjacielskie, oczyścił 
znaczną część Galicyi wschodniej, biorąc 
dużo jeńców i materyału. Żołnierze nasi, 
którym z tego miejsca skład«m hołd, 
z wdzięcznością witani są wszędzie przez 
ciężko doświadczoną ludność jako wybawcy. 
Kilkomlesięczne męczeństwo tej ludności 
nareszcie się skończyło. Mimo tego zwy
cięskiego pochodu modemy zapewnić, że 
cstłv naród poiski pragnie zakończenia tej 
narzuconej nam wojny i zgodnego w spół
życia milionów naszych rodaków z po
krewnym narodem rusińskim. Współżycie 
takie będzie koniecznem i możliwem tylko 
na podstawie wzajemnie zagwarantowanej 
wolności wyznania i języka, oraz pewności 
życia i mienia, a  cóż dotąd widzieliśmy 
w Chlicyi? Niewątpliwie wojna zawsze 
i wszędzie jest okrutna, ale zbrodnie jakie 
się w ostatnich czasach działy w okupo
wanych częściach Galicyi, okrucieństwa 
hajdamackie n. p. w Jaworowie, Żółkwi i 
Złoczowie wołają wprost o pomstę do 
niebo. Za te okrucieństwa nie robimy od
powiedzialnym całego narodu ruśińskiego, 
ale raczej owe chmary bandytów, poszczu
tych i zorganizowanych przez Niemców. 
Am interes narodowy ani chęć zen.sty nie 

jfeaćmi nas w poczuciu sprawiedliwości 
Hyobec narodu rusińskiego, z którym gotowi 
jesteśmy stanąć jako wolni z wolnymi, ale 
żyć chcemy i życia naszego narodowego 
zawsze bronić będziemy, jeżeli potrzeua 
i z orężem w ręku.

Mowę tę przerywano hucznemi brawa
mi pocz -m Izoa przystąpiła do porządku 
dziennego t. j. do pierwszego czytania b a 
tutu banku polskiego. Zabrał głcs minister 
skarbu Karpiński, który skreśl ł historyę 
banku polskiego stworzonego przez księcia 
Lebeckiego w czasach Kongresówki. Okre
ślił jego d/ialalność i powolny upadek 
spowodowany pizez rządy rosyjskie, po- 
Cz« ? omawiał poszczególne punkty statutu 
panku polskiego. Minister prosi o uchwa
lenie na dzisiejszem posiedzeniu ustawy 
W pierwszym, drugim, a ewentualnie trzecim 
czytaniu.

Poseł Radziszewski występuje przeciw 
pospiechowi z jakirn chce się załatwić tę

doniosłą ustawę. Ustawa wymaga do
kładnego omówienia w komisyi skaroowo- 
budżetowej. Mówca jest stanowczo prze
ciwny terna pospiechowi i wnosi  o ode
słanie ustawy do kcmisyi skarbowo budże
towe;. Poseł Osiecki i D-ama.id przema
wiają również za odesłaniem ustawy do 
Komisyi.

> tej chwili przybył do ławy mini- 
steryzlnej prezydent m nistrów Pan P a d e 
r e w s k i ,  który wśród frenetycznych burz
liwych oklasków zabiera glos celem wy
głoszenia e: spose o naszej sytuacyi poli
tycznej zagianicznej. Mo»*ę prezydenta mi
nistrów przerywano io  chwilę burzhwymi 
oklaskami j okrzykami. W ioży d y p l o 
m a t ó w  obecni byh przed tawiciele państw 
elit nty, którzy z uwagą słuchali wywodów 
premiera. Również cała Izba w skupieniu 
wysłuchała tego przemówienia.

Mowa Grabskiego.
Po mowie P-derewskiego zabrał głos 

jako referent Dołączonych Komis ' i  wojsko
wo] i zagranicznej poseł Stanisław G r a b  
s k i  i umotywował rezolurye połączonych 
komisyi, dotyczące pulityici zagranicznej 
polskiej, zwlaszeża w odniesieniu do kre
sów.

Przemówienie prezydenta 
ministrów Paderewskiego.

Naród polski przeżywa dz-:ś ważne 
uroczyste chwile. W bogatych jego dzie
jach chwil ważniejszych i uroczystszych 
aiż obecna, bodaj, że nie było. Rozgry 
wają się losy ojczyzny nasze}. Ludzie po 
tęćni, dzierżący w swoich rękach nad 
światem wradze budują ram y dia naszego 
niepodległego bytu, ustanaw iają naszego 
państw a granice. W krótce zapadną wyroki 
ostateczne, wyroki bez apelu, na długie 
pewnie lata, na wiele pokoleń może. 
Gwałtowne peryw y, nadto trwoga, radość 
i niepokój wstrzą ają silnie naszą naro
dową duszą. Jaką będzie Polska, jak d a 
leko sięgać będą jej granice, czy tez nam 
dadzą wszystko, co się Dam należy, czy 
też konfereneya postąpi surawiedliwie ?

Uznaliśmy jednak powagę konferencyi 
ęokojowei i oczekujemy na jej wyroki. 
Dotychczasowe w /rok i były dia nas po 
oiyślne. Uchwaliliśmy tutaj sojusz z en- 
tentą t. j. z Fraacyą, Anglią i Włocham1', 
od których idzie wciąż ku nam  niezbędna 
w tych warunkach pomoc. Ameryce, p re 
zydentowi Stanów Zjeanoczonycn zawdzię
czamy wiele. Bez potężnego' poparcia 
prezydenta W ilsona, którego zajęcie się 
dla sprawy polskiej najlepszego naszego 
przyjaciela pułkownika House udało się 
pozyskać, Poisita niewątpliwie pozo dałaby 
kwestyą w ew nętrzną Niemiec i Rosyi a 
w najlepszym razie pozostałaby zamknięta 
w tych urządzeniach i granicach, jakie akt 
z 5 listopada wspaniałom yślnie jej wyzna 
■ zył. Am eiyka dostarcza nam żywności, 
odzieży, obuw.a, bielizny, materyałów wo
jennych i nie wojennych na w arunkach 
.najdogodniejszych i na kredyt długotrwały.

Ó ió i  proszę Panów ! Na konfereucy. 
pokojowej, zwłaszcza Anglia i Ameryka 
z p-ezydeatem  Wilsonem aa czele, uzna 
jąć konieczność naszej przed bolssewikami 
ja ro n y ,
ni a życzą sobie dalszej wojny na 

żadnym froncie
i wyrazili mi to życzenie kilkakrotnie w 
sposób b a r d z o  s t a n o w c z y .  Czy pre
zydentowi m.nistrów. czy kierownikowi 
>ządu polskiego, człowiekowi, na którego 
jarki spadła zaiste straszna odpowiedział 

ność za najbliższe losy narodu, czy wolno 
mu było nad takiem żądaniem przejść do 
porządku d zean eg o ?  (Głosy: me.) Uczy
niłem, jak tego żądał Sejm, postąpiłem 
tak, jak  mi nakazyw ała miłość ojczyzny 
i cześć Polski. (Brawat. Oświadczyłem, że 
zrobię wszystko, co będzie w mojej mocy. 
r.y temu żaduniu zaaośc uczynić i dotrży
ffSłr-m tlowa.

Żądano rozejmu.
Zasadniczo zgodziłem się na to. Z żądano, 
aby woj oka Hallera nie walczvły przeciw 
Ukraińcom. Wycofano je  z frontu ukra 
ińskiego. Nalegano wreszcie, aby powstrzy 
mano ofenzywę. Atoli Ukraińcy, zaządaw 
izy telegraficznie 11 m aja zaniechania 
wszelkich kroków nieprzyjacielskich, 12 
naja w południe napadli na nas podstę- 

jSnie koło Ustrzyk i rmasto Sn ok bom 
bardpwali z aeroplanu. (Głosy: hań«a).

W obec tego napadu żadna siła nie 
mogła powstrzymać żywiołowego rozmachu 
na>zych młodych żołnierzy (Brawa). Jakby 
huragan rzucili się na wrogów, zdobywając 
Sambor, Drohobycz, Borysław, Stryj, Żółkiew, 
Sokal, Brody, Złoczów, witani wszędzie z 
radością, witar.i przez ludność polską i 
ukraińską, jako zbawcy. (Brawa. Głosy: 
Cześć polskiej armii 1) Dziś cnlopcy nasi 
zbliżają się prawdopodobnie do Stanisła 
wowa. (Głos: Wz ęly już!) Tem lepiej! 
Ale oto od PodwołoczysK i Husiatyna 
wkroczy na tę nieszczęsną Galicyę, czerwo • 
no ruską ziemię mocna—sowjecka armia. 
W ojska Hallera będą r.rawdopoclob ie 
musiały walczyć na ukraińskim fron 
cie i potakiwania), ale nie przeciw Ukraiń
com, tylko przeciw bolszewikom i może 
dziś już walczą. Drda 14 maja
przerwałem telegraficznie wszy* 

stkie rokowania rozajmowe
(głosy: Słusznie), urażałem  bowiem, że 
wooec zachwiania się Ukraińców o rozej 
mie już mowy oyć nie może. (Giosy: bar 
dzo siusznię). Tycn nadużyć, gwałtów i 
zbrodni, popełnianych przez t. zw. armię 
ukiaińską doprawdy, że niepodobna ra- 
liczyć.

Panowie! Ja daleki jestem od tego, by 
obwiniać naród ukraiński o takie zorodnie.

To nie naród ukraiński taką armię stw o
rzył. Stworzyli ją dla niego inni. (G łosy; 
Cztsi i Niemcy). Ale mówiąc o Ukraińcach 
muszę zaznaczyć, że ludzie, którzy takich 
potwornych dopuszczają się czynów, nie 
mogą być za wojsko uważani _i za wojsko 
traktowani, (p. Dąbski: to banda zbójów) 
To też nasza polska wyprawa w Gaiicyi 
wschodniej nie jest żadną wojną, tylko

akcyą przeciwbandycką.
("Oklaski), Jest to wyp iwa na bandy tó v , 
od których ludność tak polską jak i ruską 
uwolnić należy, zanim się porządek i ład 
w tej odwiecznej ziemi polskiej wprowadzi. 
(Brawa) Jesteśmy tam chwilowo przynaj
mniej siłą. Ale te

siły nie nadużywajmy!
(Brawa) O odwecie, o zęmście nikt z nas 
nie myśli. Takie myśli ani rozum olski 
ani poiskte sumienie nigdy nie dopuści.

Wojny z narodem ukraińskim prowadź ć, 
nie chcemy i nie mam zamiaru. Pragniemy, 
aby na tej ztemi histo-ycznie, kulturalnie 
i gospodarczo polskiej, nastąpili wolność, 
rów nośl i sprawiedliwość, dla wszystkich. 
(Brawa.) I oto w tej myśli i w tem pra
gnieniu upraszam Sejm Wysoki o
uchwałę autonomii dla Galicyi 

wschodniej.
(Brawa.) Jednocześnie upraszam o upoważ
nienie dla n 'lskiegc rządu

do rozpoczęcia układów 
pokojowych

z tym rządem ukraińskim, który istotnie 
wykaże moralną siłę i wzbudzi nasze za
ufanie. (Długotrwałe oklaski na wszystkich 
ławach).

Poważne rozruchy w Smyrnie.
500 Turków zabitych.

W iedeń. (Teł. w ł) „W iener Mor- 
geuzeitung" donosi z Genewy: w Smyr
nie przyszło w ostatnich dniach do po
ważnych zaburzeń. Grecy splądrowali 
wiele tureckich tureckich bazai ów i skle
pów należących do Europejczyków. W y
rządzona szkoda jest bardzo wielka 
Z g i n ę ł o  d o t y c h c z a s  b l i z k o  500  
T u r k ó w  f wielu Europejczyków, szcze
gólnie Włochów, zostało ciężko zranio
nych lub zabitych. Euro»>jsey konsulo- 
wie wnieśli wspólnie u rządu greekiego 
ostry p r o t e s t  przeciwko zachowaniu 
się żołnierzy i ludności greckiej. Tutejsze 
pisma oświadczają, że było największem 
błędem konferencyi paryskiej, pozwolić 
Grecyi na obsadzenie Smyrny.

Proklamacya Venizelosa.
i [ rak ó w , PAT. Radio stacyi kr a ko w 

skiej z Lyonu: Z Aten donoszą: W przed
dzień zajęcia Smyrny przez wojska spizy 
mierzone, wystosował przezydent Vetiizelos 
następującą proklamacyę do mieszkańców: 
Bracia Grecy! W Ga Boga pozwoliła nam 
doczekać tej chwili, w której wylądujemy 
w Smyrnie. Nasze aspiracye męczeńskich 
Heienów mają się wreszcie zreaii ować. Ja 
sam niewolnik do r. 1912, rozumiem dobrze 
uczucia, które mogą W^mi zawładnąć w 
chwili obecnej, ale wzywam, żebyście za
chowali jak ajwiększą godność i ażebyście 
uszanowali wszystkich mieszKańców miasta, 
cez względu na rasę i rehgię. Przeciewszy- 
stkiem "w stosunkach z Wiechami parnię 
tajcie, ż : Włochy przyczyniły siew sposób 
serdeczny do greckiej oKuoaryi w Smyrnie.

133 o iar katastrofy gór
niczej w Orłowej.

Cieszyn, 22 maja (Tel. wł. biura 
prasowego) Jak się okazuje, katastrofę 
na » Nowym Szybie* w Łazach spowo
dowało faktycznie karygodne medDal- 
stwo czeskiego kierownictwa. Przed roz
sadzeniem dynamitem, nie usunięto py 
łu węglowego, ani go też nie skropio 
no. Również wietrzenie było wadliwe. 
Po wybuchu naboiu dynanmtowego, 
nastapiła katastrofa. Pył węglowy i na
grom adzone gazy zniszczyły kopalnię i 
pozbawiły życia dziesiątki górn ków. 
Dzisiaj odbył się pogrzeb 33  o f i a r  
e k s p l o z y i .  Kilkudziesięciu górników 
leży w szpitalach. Życie ich p o l i c z o 

n e  n a  g o d z i n y ,  wskutek poparze
nia organów oddechowych. Po eksplozyi 
wybuchł pożar, grożący przeniesieniem 
się na całą kopalnię, wobac czegó 
d o s t ę p y  z a m u r o w a n o ,  "grzebią* 
w kopalni żyuicem około 100  ludzi.

R ada Narodowa wysłała do górni
ków następującą kond.lencyę: »R ada 
N arodowa Śląska Cieszyńskiego z W y
działem górniczym poruszeni do głębi 
str isznem nieszczęściem, które pozba
wiło życia tylu najdzielniejszych górn i
ków, przesyłają W am  i pozostałym ro 
dzinom ofiar wyrazy braterskiego współ
czucia. O ile to w nasze i m DŻnośc, p rzyj
dziemy chętnie z pomocą. Czapliński, 
Kłuszyńska, ka. Londzjn, Piątko.7skil

Rozruchy antyangieiskie w Egipcie.
W iedeń (Tel.w ł.) „N eu e  F r. P rssse" 

donosi z L uganc: „C urrie re  dela S era“ 
otrzym uje drogą przez T ripolis ob?zern«j 
relacye o zajściach w Egipcie, z których 
w ynisa, że o ró r Arabów przeciwko ad
m in istrac ji a ngi dskiej nie ustal U rzęd
nicy i robotnicy proklam ow ali stra jk . 
Ruch ten m iał się już także przenieść 
do P alestyny , a  w szczególności do Jaffy . 
Wiadomość, jakoby  ruch tan zwracał się 
przeciw ko Żydom, jest fałszywą.

Żądania naeyonelistów arabskich są  
następujące: Oficyalne uznanie ze strony 
Anglii delegacyi egipskiej, piowadzonej 
przez Zagbuła Paszę, usunięcie protekto
ra tu  angielskiego, wycofanie wojsk an
gielskich i ustąpienie m inisterstw a 
Ruchói Paszy. O statniem u żądaniu uczy
niono już zadość.

(Z relacyi, jakie otrzymaliśmy z Jaffy 
z pierwszych dnJ maja wynika, że do 
tego czasu panował w Palestynie z u 
peł ny s p o k ó j .  N ie jest prawdopoaob- 
nem, aby ruch arabski przeniósł się z 
Egiptu do Palestyny, gdyż akcya arab
ska skierowana jesł wyłącznie przeciw 
administracyi angielskiej w E g ip e ie .  —  
Red.)

Rozruchy antysemicki© 
w Pradze.

K raków , PAT. Radio stacyi Nauen 
przejęte przez stacyę krakowską. Na pra- 
skiem przedmieściu Karl.n zlynrzowano w 
niedzielę żydowskiego kupca Klingera i je
go żonę. W poniedziałek v ybuchly ponow
nie rozruchy antyżydowskie. Kupcy żydow
scy zmuszeni zostali do zamykania swych 
s k l e p ó w . __________

Rabunki w budaD3szteń> 
skiej dżieinicy żydowskiej.

W iedeń, (Tel. wł.) „W. Mnfgenpost“ 
donosi 7 Budapesztu: Oddziały komunisty
czne przeprowadziły w dzielnicy żydow
skiej szereg rewizyi, które dotknęły wyłą
cznie uchodźców żydowskich. „Oddziały* 
te miały do dyspozycyi 4 automobile, oa 
które komuniści kładli zrabowane przed
mioty. S/.koda wynosi pół milioaa koron.

Serb<a da prawa narodowe  
Ży iom.

K o p en h ag a , (Tel. wł.) Rząd serbski 
ydał manifest, w którym oświadcza, że 

Żydom w krajach okupowanych przez 
Serbię, bę^ą d?ne prawa narodowe z wła- 
snemt s kołami, z językie i wykładowym 
żydowskim.

Szalonr. Asz przyjeżdża 
do Polski.

W arszaw a, 22. maja. (Telefonem). 
Znany poeta żydowski, S z a l o m  Asz ,  
który przez csły czas wojny baw ł w Amę- 
jyce, a Drzebywa obecnie w Holandyi, 
przyjedzie wkrótce do Polski. Możliwe, że 
już w bieżącym tygodniu zawita do War
szawy.



STR. 4 NOWY DZIENNIK ROK n

KRONIKA.
K raków , 23 maja.

M inister W ajd sch o w sk i w Krakowie. Dziś 
przyjeżdża do Krakowa minister spraw wewn. St. 
Wojciechowski, a następnie w raz z p. delegatem 
g enera lav i drem Gałeckim udają się do Lwowa 
i dalszych powiatów wschodniej GaPcyi, dla zwie
dzenia zniszczonych przez wojnę okolic i stwier
dzenia rezmlaru szzód i krzywd, poHiesiorych 
przez ludność.

Pow rót uchodźców do wschodniej Galicy]. 
Uchodźcy wschodnio galicyjscy, przebywający w 
zachodniej części kraju, mogą wobec poetępów 
armii polskiej na wschodzie powricać do miej
scowości, nwolnionych z inwazyi. Pozwolenie na 
wyjazd wydaje komenda miasta w Krakowie. Nie
zamożni uchodźcy za zgłoszeniem się w m. Urzę
dzie epieki społecznej w Krakowie, przy placu 
WW. Świętych 1 mogą uzyskać zniżki względnie 
wolne bilety jazdy, oraz pewną kwotę pieniężną 
jako nadrożne.

Przepustki na w yjazd do Galicy! w schod
niej. Dyrekcya policyi komunikuje: Osoby maja 
*e zamiar wyjechać do terenów na wsc.nod od 
Cieszanowa, Jarosławia, Przemyśla, Oobromila, 
Sanoka, tudzież do miejscowości w tych powia
tach polityiznych położonych, muszą uzyskać 
wprzódy przeonstke o 1 władz politycznych miej
sca zamieszkania, w Krakowie zaś od ćyrekcyi 
policyi.

Osoby polskiej orzynależności państwowej, 
zamieszkałe sial.- w Krakowie, mają w tym celu 
zgłaszać się osobiście w dyrekcyi policyi w biu- 
rza L. 16, na I. p. codziennie prócz niedziel i świąt 
od g. 9—12 w południe, przedłożyć tam swoje do 
kumenty osobiste, tudziez niewątpliwe dowody 
swej pulskiej przynależności państwowej i wyka
zać się dowodnie koniecznością przedsięwzięcia 
podróży do wschodnich terenów wojennych. Każ
dy ubiegający się ma też zdeponować w tern biu
rze swoją fotografię i stempel za 5 K poczem po 
gotową przepustkę zgłosić się najwcześniej w 
Iw a dni po uskutecznionym w policyi zgłoszeniu 
lecz już nie w dyrekcyi policyi, tylko w Dowódz
twie placu Wojsk Polskich pi zy pi. św. Magda 
leny L. 2 między godz. 9 a ł w południe.

’ Osobom nieprzynaletnym do Państwa Pol 
skiego żadnych przepustek do terenów wojennych 
wydawać się nie będzie. (Komunikat ten podajemy 
z opóźnieniem ponieważ został nam doręczony 
przez policyę później, aniżeli innym dziennikom. 
Red.)

R ejestracya prywatno-prawnych roszczeń 
do b. skarbu austryackiego. Były tymczasowy 
Komitet Rządzący we Lwowie zarządził jeszcze 
w styczniu br. zgłaszanie i rejestracyę prywatno- 
prav nych roszczeń do b. skarbu austr pGcho
dzących z czasu z przed 1 listopada 1918. Reje 
stracyę prowadziło osobne biuro przy Wydziale 
skarbowym Tymczasowego Komitetu Rządzącego 
które potem przejęte zostało przez Komisyę Rz 
W czasie od 1 maja br. zgłoszono i zarejestro
wano w powyższym Biurze takich pretensyi na 
kwotę 216 milionów Koron.

Na podstawie zgodnych zarządzeń Kraków 
skiej Komisyi głównego Urzędu likwidrcyjnego 
w  Warszawie i p. gen. del. rządu dra Gałeckiego 
wspomniane biuro rejestracyi ma bvć prowadzone 
dalej z dotychczasowym zakresem działania.

Wobec tego przypomina się ponownie, tym 
wszystkim, którzy mają preteruiye prywatno-praw
ne do b. ssarbu austr. a pretensyi tych dotych
czas nie zgłosili, iż winni we własnym interesie 
zgłosić je jak najrychlej do biura rejestracyi (we 
Lwowie, Mickiewicza 7.)

Sprawy m iejskie. Na ocegdajszem pos.edze 
dzeniu sekcyi II III pod przewodnictwem wicepr. 
Sarego, uchwalono projekt ustawy w przedmiocie 
pobierania na rzecz gminy opłat i taks za Czyn
ności urzędowe, podwyższona pobory urzędni
ków, funkeyonarynszy, służby miejskiej i miejsk, 
straży pożarnej, tudzież załatwiono kilka spraw 
emerytalnych.

Sprzedaż mydła. Magistrat podaje do wia 
domości, że r.a maj br. sprzedawać będą sklepy 
mydło za odłączeniem właściwego kuponu znaj
dującego się w dolnej części legitymacyi zbioro
wej na pobór ehlebs, mąki i td. w ileści 10 dkg 
na osobę. Kupcy winni zrealizowane odcinki z ło 
żyć w w /dziale lii c Magistratu ofic. I. p. drzwi 
Nr. 16 do 5 cze*wca br.

W artykule ,Z s t l i  koncertowej* wczoraj
szym numerze „N. Dz.* zakradło się kilka omy
łek drukarskich, z któryćh najważniejsze prostu
jemy. Ostatnie Jw a zdania mają brzmieć. Alek
sandra Szafrańska je<?t jedną z najinteligentniej
szych śpiewaczek po<skich. Śzeroką skalą mezzo
sopranowego głosu a przedewszystkiem sztuką u 
żywanią go i artys.ycznym temperamentem -  
słuchacza zmusza do podziwu.

W ieczór satyry polskiej Leonai daBończy, 
artysty teatru miejskiego im. S'owackiego odbę
dzie się w „Kollegium wykładów naukowych* 
(Rynek gł. A—B 39) dziś w piątek o g. 5 tej po 
południu. Wszystkie bilety rozsprzedane.

S praw a n aj o ra  Mntczyńsklego. Sąd wojsk, 
lwowski przesłał akta sprawy majora Matczyń- 
skiego do sądu 1 rakowskiego celem uzupełnienia 
ich zeznaniami świadków w aferach z listopada i 
lutego z p. Troskiewiczem w kawiarni »Empira“ 
i z dyr. Krupińskim.

S praw a aw ansów  i podwyżki poborów sił 
k a t celaryjnych. Biuro pras. gon, del. komuniku
je: Ministerstwo skarbu zatwierdziło wniosek gen. 
del dra Gałeckiego na mianowanie z dmem 1 go 
czerwca br. we wszystkich gałęziach służby pań
stwowej pomocników i pomocnic kancelaryjnych, 
którzy dłużej niż 3 lata bez przerwy nienagannie 
służbę pełnią ofieyantami wzgi. oficyantkamikatic. 
Zarazem zgodziło się min. skarbu na upoważnie
nie szefów władz państwowych, by siłom pomoc
niczym i sługom. którzy dłużej niż 5 lat bez 
przerwy nienagannie służą podwyższyć łączne 
pobory mięt wraz z wszystkimi a zatem i kwar
talnymi dodatkami do 400 K.

p u8karze spirytusowi. SŁaź obywst-lską 
wykryła, że właściciel handlu przy ul. Grodzkiej 
Król zakupił ostatnimi czasy 400 litrów spirytusu 
po 165 K za litr od p. Fr. Gorgonia, właściciela 
fabryki wódek. Gorgsń wvznał, że sprzedał tylko 
310 1 po tej cenie, a równocześnie zaofiarował 
straży ob. 15,000 K na cele dobroczynne natural
nie sądząc, że straż oby w. zatuszuje tę sprawę. 
W toku dochodzeń wyszło na jaw, że w aferę tę 
wmieszany jest kupiec ze Zwierzyńca Marczyński. 
Straż obyw. skonfiskowała większą część tego 
spirytusu, resztę orzerobił już p. Król na słodkie 
wódki. Sprawę skierowano na drogę karno-sądo- 
wą.

Epidem ia kradzieży i w łam ań szerzy się w 
zastraszający sposób. W ostatnich kilku dniach 
dokonano kilkunastu włamań na ul. Karmelickiej. 
W jednei kamienicy okradziono 6 lokatorów. Dziś 
nad ranem przetrzymano na ul. Józefa, J. Klocka 
lat 25 i Jana HeHrysa 1. 21, którzy chcieli pozbyć 
g< rderobę i bieliznę, skradzioną — jak się póź
niej okazało — u redaktora „Gońca* p. Stankie
wicza. Odebrane przedmioty przedstawiają war
tość 6900 k.

Kieszonkowcy. 17 letni St. Tomaszewski! 22 
1. Tad. Kcziarai, zostali przytrzymani w tramwa
ju w chwili, gdy usiłowali wyciągnąć z kieszeni 
pasażerów portfele.

K O M U N I K A T Y .
Zgromadzi nie kelnerów  odbędzie się w 

piątek 23 o g, 12 w nocy w sali Strzechy rob. 
Porządek dzienny 2) obecne położenie kelnerów 
2) wybory do Rady robotniczej.

Z grom adzenie pem ccników  fryzyerskich 
odbędzie się dziś o g. wpół8wiecz. w sali strze
chy robetn. przy ul. Gertrudy. Porządek dzienny 
1) Kooperatywa pomocników fryzyerskich 2j Wy
bory do Rady robotniczej.
R epertuar te a tru  m iejskiego im. J. Słowackiego
W piątek, Pani Chorążyna.
1 1 sobotę, Nieboska Komedya.
W niedziele pop,, Krąg interesów, 

wiecz. Rzeczywistość.
R epertuar r.t teatru  powszechnego.

W p:ątek, Piękna Helena, występ gościnny J.
Brzozdwskiej.

W sobotę, Otello, występ gośc. St. Knake-Zawadz- 
kiego.

W niedzielę p< p. Klub kawalerów, wlecz. Zemsta 
występ gościnny St. Knake Zawadzkiego.

Z kraju.
Biefcz. W środę, wieczór dn. I4 bm. 

odbyło się publiczne zgromadzenie w głów
nym Bet-hamidroszu, gdzie prezes tut. org. 
syon. p. Eenzion K l e i n  jako delegat zdał 
sprawozdanie ze zjazdu partyjnego org. 
sycn. odbytego w dniach II i 12 bm. w 
Krakowie.

Bet-hamidrosz był przepełniony. Pub
liczność wysłuchała sprawozdania z wiel- 
kiem zaciekawieniem, a zainteresowanie 
wzmogło się jeszcze, gdy referent zaczął 
mówić o Palestynie. M ówca zapewnił, że 
według relacyi p. Dr. Thona sprawa Pale 
styny, w przeciwieństwie do doniesień roz
maitych sng, te!, stoi bardzo dobrze. — 
Z wielkiem zadowoleniem przyjęto do wia
domości uchwałę zjazdu o przv stąpieniu 
do utworzenia kolonii galicyjskiej w Pale
stynie.

Grono późniejszy c-ł obywateli zamie
rza założyć „Achuzę„ i odbyło się już w 
tej sprawie kilka posiedzeń.

Ze świata.
Ż ydzi w  Estonii. W Rewlu utworzy

ło się w ostatnim czasie silne centrum ży
dowskie. Wielu Żydów z Moskwy, Rygi i 
Petersburga, którzy byli zmuszeni jako bez
domni opuścić swe sied ihy, przenieśli sic 
do Estonii. W ciągu krótkiego czasu pow
stała tam organizacya eyonistyczna, z cen
tralnym Komitetem w Rewlu na czele. Po
za pracą agitacyjną rewelski Komitet syoń- 
ski był szczególnie czynnym przy różnych 
wyborach do żydowskich i ogólnych in- 
stytncyi publicznych. Od 1 maja komitet 
ten wydaje dwa tygodniki, jeden po rosyj
sku, a drugi po żydowsku.

Am erykańska d e legacya  syon isty-  
czna przybyła pod kierownictwem dra 
Friedenwalda do Palestyny i została przez 
ludność serdecznie przyjętą.

Stosunek Ą nglil do Ź yaów  g a l cyj- 
sk ich . „Daily News" ogłasza list swego 
korespondenta, w którym ten wskazuje na 
nieszczęśliwy los Żydów galicyjskich w An
glii. Rząd angielski robi różnicę pomiędzy 
obywatelami żydowskimi i nieżydo- 
wskimi z Polski. Polacy -chrześcijanie 
mają zupełną wolność osobistą, zaś Ży
dzi polscy są  jej pozbawieni. „Jewish 
Chronicie" cytując powyższy list wskazuje 
na to, że dla kraju wolnego nie wypada 5 
miesięcy po zawieszeniu broni, trzymać ja
ko jeńców tysiące ludzi zupełnie niewin
nych.

Z Rumunii. Termin dla oddawania 
próśb, celem uzyskania praw obywatelskich 
dia Żydów już upłynął. Rząd rumuński po
stawił jednak, jak wiadomo, takie warunki 
że całe ułatwienie staje się wprosi szopką. 
Żydzi rumuńscy wyrazili swój stosunek do 
tego „ułatwienia" tern, że zupełnie się 
wstrzymali od wniesienia próśb. Ogółem 
wptynęło niespełna 50 próśb.

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej
z dnia 21 m aja 1919 

W aluty. ofl*r-
Mark? polskie .  .......................  188 — 194
Marki niemieckie ...........................• 192'— 197
Maiki niemieckie drobne. . . . .  .190 195
Ruble carskie po 100 R b ..................  235*— 240
Ruble carskie po 500 Rb....................  228 — 233
Ruble carskie d robne ................... ...  . 226'— ' ‘30
Ruble dmskie ...................................137’— 141
Lei rum uńskie...................................... 216‘— 222
Dewiza na Berlin . . • ...................
D o l la r y ..................................................
Dewiza na W a rs z a w ę ................

S l S i

PIERWSZA

MBim winu
K O S  Ż E R N Y C H

A. S, SFIRY
KRAKÓW, ul. KRAKOWSKA'5.
poleca przedwojennej jakości kieł
basę salami, cielęcą, węgierską, 
paryską, weroaeską, pasztetową i Ł d.; 
szynkę: wołową, cielęcą i westfalską; 
mostek wolowy i ozer wędzony po 
przystępnych .cerach, h u r t o wn i e

s  akfes:saasjbo-t*i & s  ss a s  a s i

N adszedł św ieży  transport
w arszaw sk ich  cukierków
w rozmaitych i najlepszych jakościach.

Do nabycia u firmy 1340
G a s t m a n  i N a t o w i c z ,  Kraków  

ul. B ożego  Ciała 20
po Cenach fabrycznych.

pohukuj, a ?  o se |,y inteligentnej
w  średnim wieku łagodnego charakteru 
znającej się na gospodarstwie umiejącej za
rządzić domem, dia malej rodziry na wyjazd 
Zgłoszenia pod „Gosoodyni" do Admin 
1263 N. Dziennika.

Do sprzedania
można między godziną 3—5 popołudniu, ni. Długa 
64 parter na lewo. 1229

PALATYN! t y l k o :  PALATYN!
JANA W Ł . SZULCA i  S * £ J

barwnik do użytku domowego farbuje jedwab, wełnę, len, bawełnę.
Wszelkie kolory I odcienia! Wystrzegać się falsyfikatów

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e !
Zastrzeżony w minist. handlu i przemysłu pod Nr. 558)608

Generalny zastępca na Galicyę:

Jakób Brykman, Łódź, Zachodnia 41.
50 Zamówienia uskuteczniam pocztą.

Ostrzeżfetre. !

S k ó r k i  k ró licze
wyprawione i inne skóski na F U T R A  

sprzedaje po ze ach przystępnych

Zakład białoskórniczy
EFROIMA BAZESA

 “ Kraków, M iodowa 39. r a r r a
Wszelkiego rodzaju skórki surowe zakupu 
5 je i przyjmuje do wyprawy.

Z A W O J A
Sezon letri rozpoczyna się 1 czerwca. Z powodu 
licznych zamówień tylko kihca pokoji wolnych.
Kuchria v*yborna. Wszelkie udogodnienia. 
Pościel należy ze względów hyg. ze sobą przywieść. 
1284 Bliższyćk informacyi udziela:
Józef Ftschor, Kraków, ul. Tomasza 9, II. p. 
tVę|[. Tow. Ubezp. między godz. 19—1 przedpół

A k a d em ik
dobry kebraista, polonista i germanista, pasznkuje 
guwernerki na wieś. Zgłoszenia pod „Rutyaa* de 

Administracyi >Nowego D zieanika\ 1328

Najlepsza bibułka cygaretowa 
w książeczkach  i tutkach . 

W yrób - K rajow y  
Je4ynej galicyjskiej fabryki b ibu łek  

do papierosów.
Główny skład

■ ■ Ż y w ie c .

Wobec te'go, iż Haśladowcy naszej firmy i marki ochronnej „ P a l a t y n * - 
szumnemi ogłoszeniami wprowadzają w błąd kupujących, zawiadamiamy, 
źe my jerteśmy wyłącznymi właścicielami

firmy i marki ochronnej „Palatyn"
zgłoszonej w Urzędzie Patentowym Republiki Polskiej za Nr. S58|608 i za
rejestrowanej w Sądzie okręgowym w Łodzi na Nr. 711.

Przeciwko naśladowcom występujemy na drogę sądową.

Jan W ł.  Szulc i S ka  „ P A L A T Y N “ .
Jeneralny zastępca na Galicyę

Jakób Brykman, Łódź, ul. Zachodnia 41.

OBUWIE I PANTOFELKI
prunelowe, wyrobu ręczn?go pierwszej ja
kości, jakoto, pantofelki, półbuciki i wy- 
sokiemi cholewkami we wszystkich naj

m odniejszych fasonach poleca
TANI POLSKI BAZAR

I. KLEI N,  Kraków
w ul. Lubicz 3.

Odsprzedawcom cdoowiedni rabat.

Maszyny do drukowania
krajania papieru do nabycia ewentualnie 
1206 z b kalem i koncesyą.

Zgłoszenia M. T h a le r , Ja s ło .

KRYNICA Ococo

Pensyonat koszerny „willa Alfredówka* 
otwarty od 15 maja, poleca pokoje sło
neczne z komfortem urządzone, z utrzyma
niem lnb fce\ — Aprowizacya zaoewniona. 
Adres zam ów ień: SCHWARZ, KRYNICA.

Wygoda dla Pań!
Wszelkie roboty w zakres k nfekcyi dam- 
kiej wchodząc: wykonuje po nader p zy- 

st pnych i enach 1350
E. Hellerowi,Kraków, Krakowska 3 0 1. p. ofic

Dwie inteligentne
towai zyszki do dziewczynki lnb stanzej pa"i lub na 
wyjazd. — Zgłoszenia z pedantem warunków d-> 
Admin. N. Dziennisa pod „Towarzyszki *. 1345

Rodowita Angielka!
udziela Iekcyi języka angielskiego dla po

czątkujących. — T akie  konwerzacya.

Radakror odpawladslatey R'»r*l LKst&sdw. — Drukarnia B. GeMutin. KraTTw-^odiói** u*. SatWyjste R . — Tcłałou 337**,


